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"Кок ог Lwowski" w nr.44 z stycznia b.r. zamicszcza artykuł

b.p.ezesa polskiego Komitetu woj.na Syberji dra Stanisława Strzenocki

go Ip.!”
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Tragedja Bywizji Polskiej ma Syberji. *-
ew Yo

Pod powyższym tytułem ukazał się onegdaj /w Kurjerze Lwowskim,

czwar£ek #4 b.u./ artykul wymagajucy pewnych sprostowa.. Pragnę je,

jako znający dokładnie stosunki polskie na Syberji,wyjaśnićó. 0+6%

nieagodnem z rseonuxstcsuią Jest,3akeby Dywiaja polska na \yborji
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1918 r.,5dy Czesi wyparłszy bolszewików z nad koło Samary,dali

hasło do powstań antybolszewickich wzdłuż całej linji syboryjskiej. /

'Wtédy.i Polacy-jak i inne narodowogei-przystapili do tworzenia :;ego

narodowego wojska,60 równocześnie robili też na Nurmanie i Kaukazie,

idąc za wskazówkami 2.0.4. z kraju. Nie chcąc zaś opierać się o Tosją---

 

którzy niczego w ciągu rewolucji się nie nauczyli i ciągle wyobrażali

sobie Polskę jako "kraj Augur! dn.¢d lipea 1918r.

polski Komitet lo;onny‚1axo najwyższa instytucga narodowu.xogroaentu—
 

Jun: pod względem politycznym polskieгодина ща ynoxgiumowę z Cze-
 

chami ktétzy stanowili jedyną realną siłą sojuszniczą wo Üeobodnxag

„~.-441. " Р-

Zedługtej umowy polskasiłazbrojna byłaautonomiczną częścią

 
. агифі czeskiej,która zało zaopatrywat‘jąw.bro.,0ddież.żywność i pie

Adi AdiniBumbutоз $

- piądze.0zesi spełniali swe zobowiązania tantalul. a zależność od
ранииипини--0пене -"tore_-.

nich była dość illuzoryczna,siała sas _џећђаб, 247 -siłypoiukie srowna-
№№ ---poe

ją się z po-ski-ei i gdj bani—Ze się kontażt z krajem.
 

‚одежд „olski. brały wdzţa;u nad Wołgą,późśniej koło

Ufy,nad Uralem i na stepach koto Semipalaty. ska,przyczem wzięły bar-

dzo wiele zdobyczy wojennej i okryły się padswyczajną sławą,budząc

podziw swą i walecznością. & jesieni 1918r.dotarto do
(*-*-

oceamw Spokojnego. Był to fakt ogromnej wagi,bo CzesiiPolacy aydo-

byli się Î,Î5“,Îiîgéb z żelaznego pierścienia bolszewickiego i mogli
 

ngwiązać kontakt z koalicją. 'Sachawując nudąl stosunek vrzyjainy

- a Okechani, wojsko gazeie wyelizinowało się з podich opiekii usys-

 kato lanadltulnoué Txnkkefiano Je narówni z oxagedyoygnenì Oddaliłl—
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mi na bybergì anbìelsklemi francuskiemi, włosklemi i japo: skxemi.

"Stanowiło ono część sił koallcy3nych cod naguy'324 konendq

francuskiego generała Janina. Brak było tylko Jolltycanevo oilcgalne-

59 przedstaw1clela Polszi,gdyś Polski Komitet Wojenny spełniał tę

gole zastępczo, a po powstaniu państwa polskiego powinien był otrzy-

mać zatwierdzenie swych funcji. Pa.stwajednak koalicyjne czasowo .

ten brak tolerowały,chociaż przypominały o nim ciągle.

- Z chwilą jednak upadku pa.stw centralnych,traymanie wojska pol-

siiego na Syberji s&raciło dla Polski га znauzeniu,gdyż bardziej

potrzebne było ono w 'kraju,który musial walczyć na czterech frontach.

Potrzeba więcrewakuacji wysunęła się na glin pierwszy. Zotniers

g;;ymał się całą duszą do wolnej Ojezyzny,czuł wstręt do całej ko-

medji Kotczakowskiej,widziat nieporadnééé czy niemoc sojuszników.

Tymczasem gen.Janin oświadczył polakom,żc najktótsza droga do Polski

gr5wadzi przez front bślszewicki. Wysłaniu jednak wojska polskiego

d34$bqugdy sojusznicy siedzieli bśzpiecąnie fie îi tadywostoku,

a'więc mieszaniu się polaków w walki wewnętrzne rosyjskîe,sprzeoiwîl

sig bezwzglednie Polski komitet deprowadzite do ostregfi

zatargu między nix a gon.Janinem i admirałem Kołczakiem.

Polski Komitet Wojenny stał nieuśi'oie na Iorhalnym stanowisku,

że rozkaz do boju z bolszewikawi wydać obecnie może tylko rząd pol-

ski,jako jedynie prawna władza. Sytuacja się coraz bardziej kompli-

koważa, Ё_ЕЁЁЁ_9°15“1milosał i daremnie słaliśmy rozpacalite depe-

szej z narażeńiem życia kilkunastu kurjerów wojskowych przedarto

się przez front bolsgewicki i dotario do Warszawy‚inni delegaci

jechali Peczorą,Dówiną północną na Archangielsk i Paryż,inni wresz-

cie śpieszyli dookoła przez Amerykę do ngshi z przedstawieniem

groźnej sytuacji i błąganiea o pomoc. 0 misjach tych nieraz wspomi- 5

polsnxeéo na Syberji nie było po.ocy,żadnego czynu realLe„„‚7aunego

zainteradouanla.nalezelxany do zapompianych, czy wykletych„my cośmy

sztandary walki o niepodległą Polskę zatknęli tam,gdzie dotąd blela-

ły«tylko kości naszych męczenników,cośmy roznîeélî sławę oręża gol—

skiego wśród dalekich Rudów azjatyckich,a poprzez w1elkle oceany
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pałali miłością ku wolnej Ojczyźnie:

Ureszcie,wyczerpawszy wszystkie środki poinformowania kraju,

w czerveu ub.r. połowa PolsLiego Komitetu 5 &jennego,słośona z gon.2u-

kowskiego,kpt.Suchenka i kpt.Sosi-suiego i podpisahego zebraussy

ważniejsze akta i materjały,ruszyła drogą do kraju,by чујед-

nad raturek dla arozpaczonych żołnier,y. Była to ostatnia nadzieja-

mówiono, Przed wyjazdew rozgrywały się sceny,godne pióra wielkiego

artysty:otaozali nas grupami żołnierze,błagając o przewiezienie do

kraju,bo chcieli ginąć za Polskę,ale na własnej ziemi. Złożyliśmy im

prżysięśę poruszeria ws&jstkich czynników w kraju.

Ke wrześniu 1919 r. przybyliśmy do Tarszawy i tu rozpoczęła się
 

istóna Golgota. Powiem to wręcz:dla sprawy wojska polskiego na Syber-

ji,dla bezziaru ich cierpieć i udręki nie było w sferach urzędowych

żadnego zrozumienia,ani zainteresowaria, Zaczęliśmy niestrudzoną

ymke,niepokoilisey ludzi,podrieslisuy sprawę w prasie. Odsy-
---

 

lano nad do różnych niedorostköw w kin.Spr.Zagr.,gdzie zbywano nas 

tygednlami} dwudziestokilkuletni dygnigarze nie wieli czasu:.

Zaden przedsiębiorca prywatny nie pozwoliłby na takie załatwienie

klijentów,gdyż hÿsialby zbankrutować, ale czyż to dziać się może

na koszt państwa polskiego? Niedołęstwo,czy kpiny pytaliśmy nieraz.

Ileż potrzeba było upokorześ osobistych,Wyczekiwania po kory-

tarzach etc.,ale zacięlifmy zęby,pocieszając się:Znosimy to dla

dobra sprawy naszego kochanego wojska na ›ybergi Dlailustracji,

jakie trzeba było zwalczać araaz/sąay„xzytoczq fakt następujący:

”dyon, wskazywali,że jedynie Japonja może przew1eué szybko nasze

wojsko,jako romporządzająca największym na miejscu {владею. a

poleùa па Ё}1,26 Polska dotąd nie ustanowiła w Tokio swego zastegef,

choć to рььгтЗдОьячапе mocarstwo. ”ov1cd41an0 nau namto,że Japonja

zbyt daleko i że nie ma nikogo,ktoby e;;iałtam po„ucnao: Podobnież

zbagatelizowano relacje bar.Ludwika Horocha ,który w kwietniu pray-

jechał z etersburra i Moskwy è odkrył pierwszprzędnej wartości taj-

niki Cziczerina i Trockiego,które to rewelacje mogłyby niesłychanie

;omôdz Palace zaszkodzić Nieugem i wzbudzić sersację w całej Zurópie.
 

Po kilku tyàodnlaoh table] udręklfktóreg szczegółów narazie

uąawnlav nie chcę—Layaka11~my,zenza2016 rząd polski-w rok po swym .
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powstąniuŻ—zdaoydował się wysłać pierwszą wisję polską na B.Wschód.

Misja ta prawie przez dwa miesiące odraczała swój wyjazd,wyjechalà

w połowie listopada i ugrzezig w Paryzu, samiast pojedhaé na Sy-

berję i ratować tam wojsko polskie. Trzeba z goryczą powiedzieć,że

Gzesi,a nawet Jugosłowianie, więcej pawiętali o swych rodakach ia

Syberji,niż Polska. 8

0 tem co się obeczie dzieje z wojskiem polskiem na Syberji,

dowiadujemy się ubocznie,z prasy Czeskiej /Narodni Listy/czy frane

cuèklej,bo rząd polski nie wydał dotychczas żadnego oficjalnego

konunikatu.vro nietylko niedbalstwe i straszny skandal,którym фрів-

ja publiczna i Sejm zająć się powinny, ale to takàà zguba wzorowej;

bi£LeJ Dywisji Polskiej,która wszystko poświęciła daa Ojczyzny.

MINISTERSTWO Narssawa,dn.30 stycznia 1980 r.

SORAW WOJSKOWICH

Dep.Ilżbicz.4/44/20 I.1.
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